






















































































































































148 WYDARZENIA �M�I�E�S�I���C�A� 

6.4.90 
�N�a�g�r�o�d��� "Atena", �p�r�z�y�z�n�a�w�a�n��� przez �f�u�n�d�a�c�j��� im. Onassisa, �o�t�r�z�y�m�a�B�a� 
Warszawa za �o�d�b�u�d�o�w��� miasta, �c�a�B�k�o�w�i�c�i�e� zniszczonego w wyniku II wojny 
�[�w�i�a�t�o�w�e�j� (nagroda wynosi 100 tys. dolarów). 

10.4.90 
Znany. kwartalnik �~�n�e�k�s �,� �~�k�~�z�u�j���c�y� �s�i��� w Londynie, �p�r�z�e�s�t�a�B� �s�i��� �u�k�a�z�y�w�a���.� 
Natomiast wydawnictwo �k�S�i���|�k�o�w�e� Aneksu �b���d�z�i�e� nadal �f�u�n�k�c�j�o�n�o�w�a�B�o �.� 

12.4.90 
�P�a�r�y�~�k�a� �o�f�i�c�y�~�a� �w�y�~�a�w�n�i�c�z�a�,� Editions "Spotkania", �o�t�w�o�r�z�y�B�a� �f�i�l�i��� w War­
�s�Z�~�~�l�e�.� W �k�s�i���g�a�r�n�i� �"�S�p�o�t�k�a�D�"� przy ul. Piwnej 44 jest �j�u�|� do nabycia 
�k�S�l���z�k�a� Tadeusza �{�e�n�c�z�y�k�o�w�s�k�i�e�g�o� pt. "Polska lubelska 1944", Janusza 
�Z�a�w�o�~�n�e�g�o� �"�K�a�t�y�D�"� oraz " Akwarium" Wiktora Suworowa. �M�a�j��� �s�i��� �t�e�|� 
ukazac przedruki wszystkich pozycji wydanych w �c�i���g�u� U -letniej �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[�c�i� 
�"�S�p�o�t�k�a�D�"�.� Ceny �m�a�j��� �b�y��� dostosowane do warunków polskich. 

17.4.90 
�~� Kolonii (RFN) �~�m�a�r�B� Tadeusz Folek. Od 1976 r. �b�y�B� na emigracji w 
Niemczech Zachodnich, �w�s�p�ó�B�p�r�a�c�o�w�n�i�k� Deutschland Funk i Radia Wolna 
Europa. �B�y�B� �p�~�a�w�n�i�k�i�e�m �.� �O�p�u�b�l�i�k�o�w�a�B�:� "Prawo azylu" (1983), "Vademecum 
prawne cudZOZiemca w RFN" (1985). �Z�a�j�m�o�w�a�B� �s�i��� sprawami �o�d�s�z�k�o�d�o�w�a�D� 
niemieckich dla Polaków. 

27.4.90 
W Centre .du �D�i�a�l�o�~�u�e� '!' �~�a�r�y�|�u� �W�B�a�d�y�s�B�a�w� Bartoszewski �w�y�g�B�o�s�i�B� odczyt 
na temat Zjednoczenia Niemiec. Ponadto 4 maja br. �o�d�b�y�B� �s�i��� wieczór autor­
ski Mariana Brandysa. 

28.4.90 
Staraniem Towarzystwa Historyczno-Literackiego �o�d�b�y�B�y� �s�i��� w Bibliotece 
Polskiej .w �P�a�r�y�|�u� �n�a�s�!���~�u�j���c�e� �o�d�c�~�y�t�y �:� 3.4.br. Adama Tokarskiego (w �j���z�y�k�u� 
francuskim) . "W �g�o�[�c�i�n�i�e� u braCI Magyarów"; 23.4.br. prof. �W�B�a�d�y�s�B�a�w�a� 
Bartoszewskiego na temat " Polska w Europie po 45 latach" i 28.4.br. dr. 
�J�a�n�~� Schulera, burmis.trza miasta I'Hospital, (w �j���z�y�k�u� francuskim) "Ref­
lekSJe lekarza francuskiego po pobycie w Polsce". 

KRONIKA AUSTRIACKA 

�W�i�o�s�~�a� �I�~�d�ó�w� na Wschodzie silnie promieniuje na �A�u�s�t�r�i���,� co �s�i��� 
tu .0bJawla �w�z�m�o�|�o�n�y�m� ruchem �t�u�r�y�s�t�y�c�z�n�o�-�u�c�h�o�d�z�c�z�y�m�.� Najpierw 
bylI to. �W���g�r�z�y �,� potem Polacy. W �k�o�D�c�u� - po dramatycznych sce­
nach �~� �p�r�o�t�e�s�t�a �. �c�~� - �w�B�a�d�z�o�~� �u�d�a�B�o� �s�i��� �u�p�o�r�a��� z problemem 
uchodzcow, mniejsze powodzenie �m�o�g�B�y� jednak �z�a�r�e�j�e�s�t�r�o�w�a��� na 
polu �"�t�u�r�y�s�t�y�c�~�n�~�m �" �:� przemytnict":a i nielegalnej pracy zarobkowej. 
�T�y�m�c�z�a�s�e�~� �m�l�~�l�s�t�e�r� spraw zagranicznych Alois Mock wspólnie ze 
swym �w���g�i�e�r�s�k�i�m� �k�o�l�e�g��� �G�y�u�l��� Hornem �p�r�z�e�c�i���l�i� kolczaste zasieki 
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na wspólnej granicy. �R�e�s�z�t��� �u�m�o�c�n�i�e�D� �z�l�i�k�w�i�d�o�w�a�B�o� �w���g�i�e�r�s�k�i�e� woj­
sko i �w���g�i�e�r�s�c�y� �c�h�B�o�p�i�,� niespodziewanie �u�s�z�c�z���[�l�i�w�i�e�n�i� �m�o�|�l�i�w�o�[�c�i��� 
�b�e�z�p�B�a�t�n�e�g�o� zaopatrzenia �s�i��� w poszukiwane �m�a�t�e�r�i�a�B�y�.� Ledwo pow­
�s�t�a�B�y� pierwsze dziury w �|�e�l�a�z�n�e�j� kurtynie, na �W���g�r�y� �z�a�c�z���B�y� �[�c�i���g�a��� 
�t�y�s�i���c�e� " turystów" z NRD, którzy po przybyciu na miejsce porzu­
cali �c�a�B�y� swój dobytek i ruszali pieszo w �d�a�l�s�z��� �d�r�o�g���.� Po drugiej 
stronie witali ich winem, chlebem i �s�o�l��� �m�i�e�s�z�k�a�D�c�y� Burgenlandu. 
Gdy wreszcie o �p�ó�B�n�o�c�y� z 10 na II �w�r�z�e�[�n�i�a� �W���g�r�z�y� otworzyli �s�w��� 
�z�a�c�h�o�d�n�i��� �g�r�a�n�i�c��� dla wszystkich enerdowskich uciekinierów, przez 
austriackie autostrady �p�r�z�e�t�o�c�z�y�B�a� �s�i��� kawalkada trabantów i wart­
burgów. Potem przez kilka tygodni �p�a�n�o�w�a�B� spokój. Wydarzenia 
listopada w NRD i �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j�i� Austriacy �[�l�e�d�z�i�l�i� mniej lub bar­
dziej �u�w�a�|�n�i�e� na ekranach telewizorów i doszli do wniosku, �|�e� 
�s�k�o�D�c�z�y�B� �s�i��� czas �u�c�h�o�d�z�c�ó�w� politycznych ze Wschodu. Kiedy �w�i���c� 
dn Austrii �z�a�c�z���l�i� �u�c�i�e�k�a��� �b�u�B�g�a�r�s�c�y� Turcy, �w�i�e�d�e�D�s�k�i�e� MSW zarea­
�g�o�w�a�B�o� wprowadzeniem wiz dla obywateli �B�u�B�g�a�r�i�i�.� W grudniu 
�p�a�d�B�a� ostatnia granica; Alois Mock �w�e�s�p�ó�B� z Jlflm Dienstbierem 
znów �p�r�z�e�c�i�n�a�B� druty, tym razem na granicy z �C�z�e�c�h�o�s�B�o�w�a�c�j���·� Do 
Austrii �z�a�c�z���l�i� �n�a�p�B�y�w�a��� Czesi i �S�B�o�w�a�c�y�,� �z�a�d�z�i�w�i�a�j���c� �m�i�e�j�s�c�o�w��� 
�l�u�d�n�o�[��� swym zdyscyplinowaniem. W ostatnich dniach minionego 
roku raz jeszcze �w�e�z�b�r�a�B�a� fala �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e�j� �s�o�l�i�d�a�r�n�o�[�c�i�:� dzie­
�s�i���t�k�i� milionów szylingów, konwoje darów, lekarstwa i krew dla 
�w�a�l�c�z���c�e�j� Rumunii. Koniec stycznia i luty �u�p�B�y�n���B�y� na poznawaniu 
egzotycznych �s���s�i�a�d�ó�w�,� szczególnie Czechów i �S�B�o�w�a�k�ó�w�.� W marcu 
znów �z�a�c�z���l �i� �p�r�z�y�b�y�w�a��� �u�c�h�o�d�z�c�y�,� tym razem z Rumunii. �P�o�n�i�e�w�a�|� 
jednak tymczasem �b�y�B� to �j�u�|� kraj "wolny" i "demokratyczny", 
uznani zostali nie za politycznych, lecz za "gospodarczych". Przy­
�k�B�a�d� �d�a�B�a� �l�i�c�z���c�a� �d�w�i�e�[�c�i�e� �g�B�ó�w� gmina Kaisersteinbruch w Burgen­
Iandzie, pod �w���g�i�e�r�s�k��� �g�r�a�n�i�c���,� której �m�i�e�s�z�k�a�D�c�y� dzielnie blokowali 
przez kilka dni drogi dojazdowe, by nie �d�o�p�u�[�c�i��� do osiedlenia 
�o�[�m�i�u�s�e�t� Rumunów w miejscowych �b�y�B�y�c�h� koszarach. "Boimy �s�i���"� 
�w�y�p�i�s�a�B�y� na plakatach kobiety z tej wsi. �W�y�g�r�a�B�y�,� a �n�i�e�d�B�u�g�o� potem 
�r�z���d� republiki �w�p�r�o�w�a�d�z�i�B� wizy dla Rumunów. �D�z�i�e�D� przed �w�e�j�[�­
ciem tego �z�a�r�z���d�z�e�n�i�a� w �|�y�c�i�e�,� na �w�i�e�[��� o �d�z�i�e�s�i���t�k�a�c�h� �t�y�s�i���c�y� 
Rumunów �n�a�c�i�e�r�a�j���c�y�c�h� na austriackie granice, �s�w��� �m�i�e�j�s�c�o�w�o�[��� 
zablokowali z kolei �m�i�e�s�z�k�a�D�c�y� Traiskirchen, gdzie �m�i�e�[�c�i� �s�i��� cen­
tralnyobóz dla �u�c�h�o�d�z�c�ó�w� w Austrii. �W�i�a�d�o�m�o�[��� �o�k�a�z�a�B�a� �s�i��� �f�a�B�­
szywa: nikt nie �b�y�B� w stanie �p�o�t�w�i�e�r�d�z�i��� cytowanych �w�c�z�e�[�n�i�e�j� liczb, 
a tego dnia tylko dwa �r�u�m�u�D�s�k�i�e� samochody �p�r�ó�b�o�w�a�B�y� �d�o�s�t�a��� �s�i��� 
do Traiskirchen. Na �z�m�i�a�n��� decyzji �w�B�a�d�z� w kwestii wiz (i opinii 
�s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�a�)� nie �w�p�B�y�n���B�y� �t�e�|� �a�n�t�y�w���g�i�e�r�s�k�i�e� pogromy w Tirgu 
Mures, nie �l�i�c�z���c� krótkiego okresu wahania kanclerza Franza Vra­
nitzkiego, który �z�a�p�o�w�i�e�d�z�i�a�B� jej ponowne �r�o�z�w�a�|�e�n�i�e�.� Minister 
spraw �w�e�w�n���t�r�z�n�y�c�h� Franz Loschnak �z�a�d�e�c�y�d�o�w�a�B� jednak, �|�e� wyda­
rzenia w Rumunii �d�o�t�y�c�z��� �w�y�B���c�z�n�i�e� siedmiogrodzkich �W���g�r�ó�w �,� a 
�p�r�z�e�c�i�e�|� ci �m�a�j��� i tak �d�o�k���d� �u�c�i�e�k�a��� . • Austriaccy politycy, np. 
minister spraw zagranicznych Alois Mock, �d�o�m�a�g�a�j��� �s�i��� " europej­
skiej �s�o�l�i�d�a�r�n�o�[�c�i�"� w obliczu �n�a�p�B�y�w�u� �u�c�h�o�d�z�c�ó�w� zwanych tu " gos-
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podarczymi", czy po prostu emigrantami. Reprezentujący w Wied­
niu wysokiego komisarza do spraw uchodźców politycznych ONZ 
dr Klaus Feldman oświadczył w programie telewizji austriackiej, iż 
świat zawsze pomagał Austrii, gdy napływały tu kolejne fale 
uchodźców politycznych : w 1956, w 1968 czy też w latach 1981-82. 
Skoro jednak Austria odmawia uznania za uchodźców politycznych 
ludzi szukających dziś w niej schronienia, nie może ona liczyć na 
jakąkolwiek pomoc międzynarodową, stwierdził przedstawiciel Na­
rodów Zjednoczonych. • Wprowadzenia wiz również dla Polaków 
domagają się coraz liczniejsi politycy austriaccy, ostatnio na przy­
kład burmistrz Wiednia, Helmut Zilk. Przyczyną jest kwitnący 
szmugiel i czarny rynek, który stał się plagą niektórych dzielnic 
Wiednia, szczególnie okolic Prateru i Mexicoplatzu, skąd niedawno 
wygnany został na skraj miasta, na pole kampingowe przy 
Nabrzeżu Handlowym nad Dunajem. Jak pisze miejscowa prasa, 
opanowany on jest totalnie przez obywateli Polski, skąd pochodzi 
też znakomita część towaru. Do kupujących należą Czesi i Słowacy, 
ale też osiedleni w Austrii obcokrajowcy i okoliczna ludność miejs­
cowa. Władze austriackie są bezradne wobec poczynań polskich 
"turystów", nie mogąc ich ani zatrzymać na granicy, ani powstrzy­
mać w centrum kraju. Minister spraw wewnętrznych Franz Losch­
nak zapowiedział "poważne rozważenie takiego kroku", a szef wie­
deńskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych Alois Mock wysłał do 
Warszawy swego przedstawiciela na rozmowy z ministrem Krzyszto­
fem Skubiszewskim w tej sprawie. • Jak nieoczekiwane było 
otwarcie Wschodu, najlepiej świadczy pewna decyzja austriackich 
kolei federalnych . Otóż w ubiegłym roku sprzedały one teren, przez 
który biegła niegdyś linia kolejki podmiejskiej Wiedeń-Bratysława, 
dokładnie ostatnie osiem kilometrów przed słowacką granicą - za 
symboliczną cenę jednego szylinga za metr kwadratowy. Dziś 
gorączkowo myśli się o tym, jak ten błąd naprawić. Planowane jest 
ponadto wprowadzenie dodatkowych połączeń kolejowych Wiednia 
z Pragą, Brnem i Bratysławą. Od przyszłego sezonu ma zostać uru­
chomione codzienne połączenie z Krakowem : ekspres "Sobieski". W 
dalszej przyszłości miałby też pojawić się luksusowy pociąg EuroCity 
Praga-Wiedeń-Budapeszt. Problemem pozostaje jednak cena biletu, 
dla mieszkańców Wschodu zdecydowanie za wysoka i nie wytrzy­
mująca konkurencji z autem. • Władze austriackie oczekują także 
szeregu problemów komunikacyjnych na drogach ku Wschodowi, 
szczególnie w związku z planowaną wystawą światową Expo-I995, 
której organizację powierzono wspólnie Wiedniowi i Budapesztowi 
(obecnie myśli się także o włączeniu do tego przedsięwzięcia Bratys­
ławy). Rozstrzygnięto wprawdzie spór na temat przebiegu auto­
strady wschodniej Wiedeń-Budapeszt, ale otwarcie Czechosłowacji 
stawia pod znakiem zapytania to rozwiązanie. • Również idea 
kanału Dunaj-Łaba-Odra, budowy zapoczątkowanej przez Hitlera i 
wkrótce zaniechanej (kanał kończy się kilka kilometrów za Wied­
niem), zdaje się nabierać atrakcyjności w obliczu oczekiwanego 
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boomu w handlu z sąsiednimi krajami. Niewątpliwie jednak poza 
problemami technicznymi ewentualni realizatorzy tej inwestycji będą 
musieli liczyć się z zastrzeżeniami natury ekologicznej. • OUo von 
Habsburg, syn ostatniego cesarza Austrii i króla Węgier Karola I (i 
zmarłej przed rokiem cesarzowej Zyty), będzie być może ubiegał się 
o urząd prezydenta Węgier. Kandydaturę byłego następcy tronu a 
obecnego posła do Parlamentu Europejskiego z ramienia bawarskiej 
CSU i przewodniczącego Unii Paneuropejskiej na to stanowisko 
zamierza wysunąć węgierska Partia Drobnych Posiadaczy. Sam zain­
teresowany nie ustosunkował się jeszcze jednoznacznie do tej propo­
zycji. Zanim faktycznie doszłoby do takiej nominacji, rozstrzygnięte 
musiałyby zostać problemy związane z obywatelstwem OUo von 
Habsburga, legitymującego się obywatelstwem austriackim, a od 
roku 1978 i niemieckim. Nie jest całkiem jasne, czy wciąż jeszcze 
jest on obywatelem węgierskim. Według szefa sekretariatu w buda­
pesztańskim Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, Tibora Balinta, 
były następca węgierskiego tronu nie jest obywatelem Republiki 
Węgierskiej. Jak informuje wiedeński dziennik Der Standard, zdania 
tego ministerstwo nie zmieniło również po przedstawieniu przez 
adwokata Habsburga stosownych dokumentów. Ponadto w razie 
wyboru na stanowisko prezydenta Węgier OUo von Habsburg 
musiałby prawdopodobnie zostać pozbawiony obywatelstwa aus­
triackiego, między innymi dlatego, że obywatelom austriackim nie 
wolno podejmować służby wojskowej w innym kraju (a prezydent 
Węgier jest jednocześnie naczelnym wodzem sił zbrojnych tego pań­
stwa). • W Austrii nie myśli się jeszcze poważnie o ewentualnej 
"restauracji" austro-węgierskiej monarchii, na przykład w formie 
środkowoeuropejskiej (kon)federacji . • Szymon Wiesenthal, kierow­
nik wiedeńskiego ośrodka dokumentacyjnego badania zbrodni hitle­
rowskich, zażądał udostępnienia przez NRD archiwów w Poczdamie 
i w Lipsku. • Austriacki program pomocy dla Polski objął akcje 
doraźne - pomoc żywnościową czy wysyłanie lektorów języka nie­
mieckiego - ale też działania długoplanowe, szczególnie wspieranie 
tworzenia przedsiębiorstwo mieszanym kapitale (joint ventures) w 
obrębie drobnego i średniego przemysłu i wielkiego rzemiosła. Mia­
sto Wiedeń przyznało gwarancje kredytowe dla firm zainteresowa­
nych działalnością inwestycyjną w Polsce w wysokości I miliarda 
szylingów. Podobne gwarancje przewidziane są w ramach kilkumi­
liardowego funduszu Ost-WeJl-Fond, który ma finansować pomoc i 
dla innych krajów Europy Srodkowej i Wschodniej. Ponadto roz­
ważane jest zamienienie części długu polskiego (około sześciu pro­
cent) na udziały austriackich firm w polskich przedsiębiorstwach. W 
tej sprawie przyjechał do Wiednia na początku grudnia ubiegłego 
roku wicepremier Balcerowicz .• Wiedeń był celem pierwszej oficjal­
nej wizyty zagranicznej delegacji polskiego Senatu z jego marszał­
kiem, prof. Andrzejem Stelmachowskim, na czele. • Prof. Bronis­
ław Geremek został jednym z tegorocznych laureatów Nagrody 
Herdera, przyznawanej przez Fundację F.V.S., a wręczanej przez 
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rektor~ U~iwersytetu w Wiedniu. • Szereg osobistości gościło na 
trzydOlowej konferencji "Przejścia do demokracji - socjaldemokraty­
czne drogi", zorganizowanej wspólnie przez wiedeński Instytut Nauk 
o Człowieku i bońską Fundację Friedricha Eberta w dniach 2-4 
lutego w stolicy Austrii, między innymi : Zbigniew Bujak, Bronisław 
Geremek, ~erzy Holzer, Cezary Józefiak, Jan Lityński, Karol 
Modz~lewskl, .Janusz Onyszkiewicz i Aleksander Smolar. Niestety, w 
o~tatOlm czasIe Instytut nie uważa za konieczne zapraszania dzien­
~Ikarzy (z nielicznymi wyjątkami) na organizowane przez siebie 
Im~r~zy,. cz~ te~ ?rganizowa~ia ~onferencji prasowych z przynaj­
mOlej Olektoryml Ich uczestOlkaml. Bywa też i tak, jak w przy­
padku o~c~y~u Adama Michnika w marcu, na który zaproszono 
przedstawIcIel! prasy austriackiej, natomiast polskich dziennikarzy 
Głosu Ameryk~ ,~ DeutschlandJ.unku poinformowano, że jest to "pry­
watne spotkame . • AkademIa Naukowa Dolnej Austrii zorganizo­
wała . w marcu s~mpozjum poświęcone zmianom w Europie Środ­
kowej. P,?lskę. m.lała reprezentować wyrównana ekipa w składzie : 
Adam !v1lchOlk I Stefan .Kisielewski. Kisiel przyjechał (i wystąpił 
potem jeszcze na spotkaOlu w Instytucie Polskim w Wiedniu) ale 
redaktora Gazety Wyborczej zastąpił nieoczekiwanie ... Janusz Korwin­
Mikke. Ponadto. przyjechał również Jacek Bocheński, który od 
pewne~o cza~u . .Jest coraz częstszym gościem w Austrii (kilka 
tygod.Ol wczesOle~ . reprezentował on polski PEN-Club na II Regio­
nal~ej Kon~ere~cjl . PEN w Wiedniu) .• Na tegorocznym majowym 
festlw.alu w.led~nsklm Wiener Festwochen Andrzej Wajda przedstawi 
swą InsceOlzaCJę Hamleta z Teresą Budzisz-Krzyżanowską w roli 
duńskiego księcia. 

Wiedeń, 28 marca 1990 
(amp) 

KRONIKA KANADYJSKA 

Fundusz Wieczysty Millenium wyasygnował w 1989 r. na różne cele insty­
tucje ora~ organizacje polonijne ogółem $ 142.560, podczas gdy ~ roku 
poprzedzającym - $ 132.600. • Organizacjom polonijnym udzielono 
$ 54.700, w tym: Polsko-Kanadyjski Instytut Badawczy - $ 15.800, Zwią­
zek Harcerstwa - $ 10.000, Polski Instytut Naukowy - $ 7.500, Zarząd 
Główny KPK - $ 4.000, KPK Okręg Toronto - $ 2.000, Ośrodek Po­
moc~ Nowym Imigrantom oraz opieka .społeczna - $ 1.500, KPK Okręg 
Mamtoba - $ 1.000 na pomoc dla nowoprzybyłych. Mniejsze sumy przyzna­
no organizacjom na szkółki polskie, grupy taneczne, muzyczne, sportowe itp. 
•. Na szkolnictwo wydano ogółem: $ 52.200, w tym: na profesurę historii 
Umw. Toronto - $ 15.000, na katedrę slawistyki Uniw. Toronto _ 
$ 5.000, na utrzymanie wykładów j. polskiego McMaster Uniw. Hamilton _ 
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$ 5.500, na lektorat polonistyki Uniw. Manitoba-Winnipeg - $ 3.500, Zw. 
Nauczycielstwa Pol. - na dokształcenie nauczycieli - $ 3.000, Uniw. 
Manitoba - $ 1.000 na zakup książek do nauki jęz. pol. Kwoty do $ 2.500 
otrzymały szkoły we wszystkich większych ośrodkach polonijnych na dopłaty 
dla nauczycieli, wyposażenie klas, pomoce, nagrody dla uczniów. KUL 
otrzymał $ 1.000 na zakup papieru. • Na wydawnictwa oraz "różne" 
przyznano - $ 11.860, w tym: Zw. Nauczycielstwa na publikację pracy 
zbiorowej Wczoraj i dzisiaj, podręcznika dla nauczycieli szkół polonijnych; 
Biblioteka Uniw. Toronto -$ 1.500 na skatalogowanie publikacji o Solidar­
ności, od $ 1.000 do $ 100 na zakup publikacji polskich wydanych w Kana­
dzie. • Indywidualne stypendia przyznano ogółem w wysokości $ 23.800, w 
tym: $ 7.000 studentom KUL-u, $ 5.000 dla 20 studentów-harcerzy prowa­
dzących kolonie harcerskie, $ 1.300 absolwentce pracującej nad pracą dok­
torską oraz po $ 500 21 studentom uniwersytetów Toronto, Winnipeg, 
Edmonton, St. Catharines, Waterloo, La Salle .• Na profesurę historii Pol­
ski na Uniw. Toronto w/g ostatnich danych zebrano $ 246.383, pozostaje 
wi<:c do zebrania $ 503.617 .• Zbiórka na fundusz wyborczy do samorzą­
dów w Polsce przekroczyła $ 40.000, a na Fundusz Mazowieckiego osiąg­
nęła $ 7.528 .• Komisja Skarbu Narodowego w Kanadzie w 1989 r. uzy­
skała ogółem $ 13.870, przekazała do Londynu $ 13.380, w tym $ 1.170 na 
Fundusz Pomocy Krajowi. 

B.H. 
Toronto 17.3.1990 r. 

UKRAIŃSKIE INSTYTUTY NAUKOWE W KANADZIE 

Studia ukrainoznawcze w Kanadzie nie ograniczają się do dwóch katedr 
uniwersyteckich - University of Alberta (Edmonton) i University of Toronto 
- jako że na kilku innych uniwersytetach, na wydziałach slawistycznych, są 
język i literatura ukraińska. Kanadyjski Instytut Studiów Ukraińskich jest 
niejako organem koordynującym oraz reprezentacyjnym w kontaktach 
zewnętrznych. Instytut posiada dział wydawniczy, publikuje prace głównie w 
języku angielskim, ale również w ukraińskim. 

W ubiegłym roku ukazały się dwie ważne pozycje: "Morality and Rea­
lity" - materiały z wielkiej konferencji naukowej na temat życia i działal­
ności metropolity Szeptyckiego, która odbyła się w Toronto, i "The Ukrai­
nian Religious Experience: Tradition and the Canadian Cultural Context". 
Pierwszą pozycję wydał prof. Robert Magocsi, organizator konferencji, a 
drugą, na którą składa się kilka esejów, David Goa. 

Wydawnictwo ma statut autonomiczny w ramach Instytutu, który 
wyznacza redaktora odpowiedzialnego. Jest nim obecnie Myrosław Jur­
kewicz. 

W sierpniu 1989 r. odbyła się w Edmontonie na uniwersytecie inaugu­
racja Centrum Ukraińskich Badań Historycznych, ustanowionego dzięki 
dotacji w wysokości $1.000.000 ukraińskiego przedsiębiorcy i finansisty, Pio­
tra Jacyka z Toronto. Rząd prowincji dołożył $ 2.000.000 i w ten sposób 
powstał nowy ośrodek badawczy poświęcony historii Ukrainy. 
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Ofiarodawca p. Jacyk urodził się na wsi w powiecie stryjskim a do 
Kan~dy przybrł ~ 1949 r: ~i1ka lat później był właścicielem firmy budow­
lanej!, n~stępme mwestycyjnej. Jest bodajże najofiarniejszym donatorem na 
ukramskle cele naukowe. I tak Centrum Ukrainoznawstwa na Uniwersytecie 
Harvarda otrzymało $ 260.00,. katedra Ukrainoznawstwa University oC 
Toronto - $ 48.000, a na projektowaną Encyklopedię Ukrainoznawstwa 
wyasygnował $ 111.500. 

P?ważny, ~cz. skromniejszy, jest zapis testamentarny rodzeństwa Stasiuk 
ze WSI w powiecie Kołomyja, przybyłych do Kanady w latach 1948-49: 
$ 3~0.000. Dopłata rz~du prow~nc~! Alberta w wysokości $ 700.000 wzbogaca 
zapl~. ~ochody z zapisu w najbhzszych kilku latach będą przeznaczone na 
pubhkacje naukowe. 
. Kanadyjski Instytut Studiów Ukraińskich dysponuje i zarządza szere­

gle~. skromniejsz!ch zapisów, począwszy od $10.000, oraz otrzymuje dotacje 
mmejsze, którymi wzbogaca zapisy (fundacje). 

WAWEL 
PIERWSZA POLSKA KSIĘGARNIA 

W Niemczech Zachodnich 
Wszystko na temat Europy Wschodniej: 

- Literatura piękna i fachowa, 
- Albumy, plakaty, pamiątki, 
- Książki antykwaryczne. 

B.H. 

Wydawnictwa antykwaryczne krajowe emigracyjne 
oraz książki w językach obcych. 

Stephanstrasse 11, 5000 KOln, 1. 
Tel.: 0221/24-61-60. 

Również sprzedaż wysyłkowa. 
Godziny otwarcia od 10.00 do 18.30. 

Z ostatniej chwili 

Los litewskiej demokracji 

W opinii zachodniej panuje dziś już bez wyjątku przekonanie, 
że ogłoszona 11 marca litewska niepodległość poświęcona musi zos­
tać dla dobra pieriestrojki. 

Drażni wytrwałość Wilna i nie tylko drażni, ale zaskakuje, 
zakłóca bowiem obraz stworzony wokół Gorbaczowa i wokół tak 
zwanego post-komunizmu. Irytuje spokój, z jakim Litwini reagują 
na wymierzane im przez Kreml kary - na odcięcie ropy naftowej i 
na ograniczenie dostaw gazu. 

Czyżby Litwa myślała tylko o sobie, nie troszcząc się w ogóle 
o nas? Czyżby uparty, kilku milionowy naród zdecydowany był nara­
zić na szwank misternie odgrywane przez Kreml pozory światowej 
bezkonfliktowości i harmonii? 

Zdumony i poirytowany Zachód udaje, że nie widzi tego o 
czym wszyscy wiedzą i na co wszyscy, łącznie z Niemcami, się 
godzą - to znaczy aktualności paktu między Hitlerem i Stalinem. 

Włoski minister Spraw Zagranicznych, De Michelis, po powro­
cie z Moskwy zapewnił, że ZSSR nie dokonał na Litwie żadnych 
"pociągnięć autokratycznych". Prezydent Bush mówi, że chciałby 
coś zrobić, ale nie może, bowiem runęłoby całe odprężenie: "Chciał­
bym, a boję się", podobnie jak śpiewa, uwodzona przez Don 
Juana, służka Zerlina. Wspólnota Europejska przyrzeka zebrania i 
mnoży bezużyteczne akta. Parlament Europejski tchórzliwie zachęca 
Litwinów, by uczyli się od "Europy bez granic", udając że nie 
dostrzega różnicy między więzieniem narodów i narodami wolnymi, 
zawierającymi wolne sojusze. 

Nie można również powiedzieć, żeby zachodnia opinia publi­
czna, wraz z jej intelektualistami, zamierzała traktować dekoloniza­
cję sowiecką podobnie jak traktowała ongiś dekolonizację europej­
ską, zaś ruch niepodległościowy krajów bahyckich nie porywa jej 
tak, jak porywało obalenie muru berlińskiego, czy okrutna rewolu­
cja rumuńska. 

Telewizja nie może dostarczać z Litwy obrazów podobnych do 
wypełnionych trupami i krwią filmów z Timisoara czy do procesu i 
stracenia Ceausescu. Przeciętny widz telewizyjny pragnie widowisk w 
stylu Nerona, domaga się krwawych tauromachii politycznych lub 
masakry a la Tienanmen, ziewa natomiast, widząc na ekranie telewi-



156 BARBARA SPINELU 

zyjnym wałczącego o niepodległość prezydenta Vytautasa Landsber­
gisa. Godny, powściągliwy, nie pozwalający sobie ani przez chwilę 
na gestykulacje przed kamerą, na zaklinania i na litowanie się nad 
losem własnego narodu, lituje się on raczej nad Związkiem Sowiec­
kim. "Przeżyliśmy sytuacje gorsze i możemy wytrwać. ' 100 lat bez 
gazu i nafty". Związek Sowiecki zapłaci zaś drogo za zdławienie 
Wilna: największe zło wyrządza despota sobie samemu - daje do 
zrozumienia Landsbergis. 

Nie znaczy to jednak, że rząd litewski jest samowystarczalny. 
Potrzebuje on rozpaczliwie dewiz, by móc kupować naftę gdzie 
indziej. Potrzebuje wymiany handlowej i oficjalnego uznania. 
Potrzebuje poparcia demokratycznych mężów stanu lub powstania 
organizacji humanitarnych, które by przyszły z pomocą oblężonemu 
narodowi w wypadku, gdyby ci mężowie stanu trwali nadal w 
bezwładzie. By spełnić jednak te oczekiwania, Zachód musiałby 
przypomnieć sobie zapomniane cnoty, odkryć na nowo stronice 
własnej historii wyrzucone do kosza lub wyśmiane. 

W świecie określanym przez wszystkich jako "współzależny", 
bez granic, podobnym do wieży Babel, któż wierzy jeszcze w walkę 
o niezależność? 

To, co dziś porywa, to demokracja wypełnionych placów i 
referendum. A posiedzenia parlementu litewskiego są tak prozaiczne, 
demokracja parlamentarna, którą Litwa uprawia w miejsce rewolucji 
mas, wydaje się tak nudna! Sam Landsbergis jakże wydaje się 
archaiczny, nie umiejący dostosować się do Nowych Czasów! 
Jedyne, na co zasługuje w oczach Europejczyków, to kłamstwo i 
zdrada. Nawet rządy krajów Europy Wschodniej robią co innego 
niż obiecują, przyrzekają solidarność ale nie okazują jej. Podczas 
gdy on, Landsbergis, jest dziwaczną postacią zachowującą wierność, 
w jaką wierzył Conrad. Nie kieruje się sentymentalizmem, obce są 
mu długie wahania i skargi. To, co się dla niego liczy, to kon­
kretne działanie. 

W gorbaczowowskim Wspólnym Domu Europejskim nie ma 
na razie dużo miejsca dla Litwy. Zbyt jest ona odmienna. Jest kra­
jem egzotycznym, bardziej niezależnym od reszty Europy. W prze­
ciwieństwie do Niemiec na zachodzie i do Polski na wschodzie, 
Litwa nie wierzy, że los Europy zależy od rozpadającego się 
Sowieckiego Imperium. Niepodległość jej, między wojnami, trwała 
krótko, niewiele więcej niż 20 lat, podobnie jak niepodległość Pol­
ski, ale pamięć wielkiej przeszłości trwa. 

Zachód chce ją opuścić. Europa Wschodnia też. Komuniści 
litewscy przygotowują się do usunięcia Landsbergisa. Ale pamięć 
pomaga w chwilach wielkiej samotności. Tak jak pomaga wytrwa­
łość, brak roztkliwiania się nad własnym losem, arystokratyczność 
wewnętrzna i conradowska wierność. 

Barbara SPINELU 
La Stampa. 21.04.1990 
(Przekład z włoskiego Marii Bohdana Paczowskich) 

Listy do Redakcji 

Warszawa, 20.03.1990 

Szanowny Panie, 

W swoim tekście w Kulturze nr 3 znalazłem kilka przykrych błędów. W 
poprzednich fragmentach "Dziennika" też zdarzały się dosyć często błędy 
wynikłe najwyraźniej z korekty, czasami bardzo nieprzyjemne. Machałem 
jednak na to ręką, bo nie przywiązuję aż takiej wa~i do każdego s~ow~. 
Tym razem jednak zaniepokoiłem się, bo skoro staje Sl~ to regułą w pIśmIe 
tak wyśmienitym należy alarmować. Nie zwykłem SWOjego tekstu w druk~ 
czytać zbyt uważnie, bo go znam i śmiertelnie mnie nudzi, a czasamI 
denerwuje. Moje uwagi dotyczą więc lektury pobieżnej. 

Na str. 77 - 12 wers od góry - zamiast "na razie" powinno być "na 
nie". 

Na 81 str. bardzo przykry błąd - jest "pokornie" a powinno być 
"przekornie" (4 wers od dołu). 

Na str. 88 - wers 9 od góry - powinno być ,Je studiować", a nie 
"studiować" . 

Na str. 91 - powinno być "dziennika opozycyjnego", a nie "dzien­
nika" (16 wers od góry). 

Na str 93 (11 wers od góry) - wypadły słowa "a liczni partyjni ulegli 

mocy". . ć ... d'" t I 
W tym ostatnim przypadku mogę mle przynajmDlej na ZIeJę, ze . czy e -

nik domyśli się, że to nie moja nieudolność, a przypadkowa amputacJa. 

Składam wyrazy szacunku, 

• 
Wielce , Szanowny Panie Redaktorze, 

Tomasz JASTRUN 
(Witold CHARŁAMP) 

22 marzec 1990 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie mojego krótkiego listu w Pańskim 
poczytnym piśmie. . 

Józef Mackiewicz nie żyje już od pięciu lat. Tymczasem wokół Jego 
osoby nadal rozbrzmiewają głosy argumentujące, iż w okresie drugiej wojny 
światowej dopuścił się kolaboracji. Dyskusje te trwały niedawno na łamach 
prasy krajowej i zostały w sposób dyspozycyjny powstrzymane p~zez Ty~od­
nik Powszechny. Również w Kulturze pojawił się głos Andrzeja Pomlan~ 
(Kultura 9/1989). Zważywszy, że jego autor należy do osób, których w tej 
sprawie żadna argumentacja ani fakty nie zdołają już przekonać - ośmielę 
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się jedynie zauważyć, iż porównywanie zmarłego pisarza z Lordem Hau-Hau 
czy z pisarzami zafascynowanymi okresowo faszyzmem, jak Knut Hamsun 
czy Ezra Pound, jest gorzej niż grubym nieporozumieniem. 

Jedynym i ostatecznym wrogiem pisarza, który padł swojego czasu 
ofiarą politycznej prowokacji, pozostaje fałszywa legenda Armii Krajowej i 
jej pogrobowcy. Przyszłe pokolenia odczytają ją jako "prawdę koniunktural­
nego odczytywania prawdy". 

Korzystając łaskawie z Pańskich łam, chciałbym zaapelować do Pol­
skiego PEN-Clubu o przywrócenie dobrego imienia Józefowi Mackiewiczowi, 
tak jak to uczynił wobec Ferdynanda Goetla w ubiegłym roku. Takie symbo­
liczne oświadczenie wynikałoby nie tyle z okresowej przynależności twórcy 
"Kontry" do tej międzynarodowej instytucji, ale byłoby przede wszystkim 
podyktowane sumieniem i solidarnością pisarzy polskich. 

Z serdecznymi pozdrowieniami i szacunkiem głębokim -

Tomasz LENCZEWSKl 

• 
Wrocław, 17 kwietnia 1990 

Właśnie przed chwilą otrzymałem kwietniowy numer Kultury, za którą 
pięknie dziękuję. W związku z korespondencją z p. Geremkiem, którą znaj­
duję na wstępie, pozwolę sobie zakomunikować Panu Redaktorowi że o pół­
nocy, z 29 na 30 marca, wystąpił w TVP niejaki Redaktor Marek Goliszew­
ski (persona zapewne znana Panu Redaktorowi ze słyszenia) i oświadczył co 
następuje: "Polska nie uzna rządu Republiki Litewskiej i takie stanowisko 
jest wynikiem POLSKIEJ RACJI STANU. Albowiem POLSKA RACJA 
STANU wymaga, abyśmy popierali GORBACZOWA, PIERIESTROJKĘ i 
REFORMY. Nie możemy natomiast kierować się sentymentami. Dlatego 
Litwę popierać będziemy tylko werbalnie". 

Nie jest to dosłowny cytat, gdyż nie zdążyłem zanotować. Ale za sens 
ręczę. Nie wiem jakie są związki politycznego komentatora TVP z p. 
Geremkiem, ale podejrzewam, że jakieś są. W tej sytuacji trudno uznać list 
p. Geremka z 15 marca za coś innego niż szczyt hipokryzji i obłudy. 

Ten fragment listu może Pan Redaktor opublikować, jeśli to Panu 
Redaktorowi odpowiada. 

Z wyrazami szacunku i najlepszymi życzeniami 

Jerzy PRZYSTAWA 

EWAKUACJA WIĘŹNIÓW PO 22 CZERWCA 1941 ROKU 

Pracuję nad monografią na temat ewakuacji polskich więiniów i jeńców 
w trakcie odwrotu Armii Czerwonej z okupowanych i własnych terenów po 
22 czerwca 1941 roku. W związku z tym zwracam się z prośbą do wszyst­
kich, którzy mogliby mi pomóc w maksymalnie wiernym odtworzeniu losu 
Polaków i masowych zbrodni popełnionych przez Sowietów w przeciągu 
zaledwie kilku tygodni po rozpoczęciu wojny niemiecko-sowieckiej. Prośba 
moja dotyczy wszelkich wiarygodnych świadectw i świadków: informacji, 
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relacji, dokumentów związanych z ewakuacją więzionych Polaków, m.in. w 
Berezweczu, Brodach, Głębokim, Berdyczowie, Szepietówce, Równym, Skni­
łowie, Stryju, Kirogradzie, Tarnopolu, Dubnie, Łomży, Żytomierzu, Prowie­
niszkach, Krzemieńcu, Łucku, Wilnie, Lwowie, Kijowie, Odessie i dziesiąt­
kach innych miejscowości, o których wiadomo bardzo niewiele. 

Adres tymczasowy w U.S.A. 
Krystyna Laskowicz 
20822 Western Blvd. 
Hayward, CA 94541 
(415) 481-2879 

Adres stały: 
Krystyna Laskowicz 

Os. Oświecenia 105/8 
61-212 Poznań, Polska 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

Z.S., Francja: - Wiersz "Katyń" jest przykładem typowej twórczości ama­
torskiej. Nie wszystko co się rymuje zalicza się automatycznie do 
poezji. Istnieją inne sposoby uczczenia pamięci ofiar tej zbrodni - na 
przykład utworzenia funduszu stypendialnego na cele społeczne, pomoc 
rodzinom zamordowanych i in. Reprintu "Słowa przestrogi" Bazylego 
Padólińskiego z roku 1848 nie widzimy sensu przedrukowywać raz 
jeszcze, na naszych łamach. Nie wszystko co stare zasługuje na uwagę. 
Mętny to wywód i bełkotliwy. 

K.P., New York: - Opowiadanie "Jak senny jest świt" jest w miarę 
sprawnie napisanym utworem z dziedziny tzw. psychopatologii społe­
cznej. Odznacza się jednak rozwlekłością i zbytnio sentymentalnym 
skoncentrowaniem się na postaci narratora-bohatera, rzecz jasna bez­
wolnej ofierze okrutnego ojca. Tekst wymaga daleko większej destylacji 
i zdystansowania się do postaci centralnej, która zresztą budzi zdecy­
dowaną awersję. Radzimy studiować z ołówkiem opowiadania mistrzów 
tego gatunku. 

R. c., Krak6w: - Pisanie tekstów w słupku nie oznacza jeszcze tworzenia 
poezji. Nadesłane utwory zdradzają tendencję do automatycznego zapi­
sywania strzępów reneksji natury ogólnej, z odpowiednią dozą patosu. 
Z latami taka potrzeba na ogół przechodzi. 

H.S., USA: - Pana opowiastka filozoficzna "W krainie demonów" świad­
czy o tym, że należy Pan do autorów upajających się swoim stylem i 
obdarzonych dużą łatwością pisania. Tekst zdradza też skłonność do 
infantylnego spojrzenia na rzeczywistość. W gruncie rzeczy ów pamnet 
jest próbą zemsty ucznia (studenta) na nauczycielach. Napisany n.ad­
zwyczaj sztucznym i wyszukanym stylem, ma na nasz gust zbyt Wielu 
ojców literackich. 

Z.c., Warszawa: - Pani relacja-wspomnienie z lat terroru stalinowskiego 
jest z pewnością świadectwem traumatycznego doświadczenia z ~ło­
dości. Nie wątpimy w wartość tego tekstu jako dokumentu. Natomiast 
ocena w kategońach czysto literackich nie jest już tak jednoznaczna. 
Gdy po tylu latach wraca się pamięcią do tamtych wydarzeń, zalecane 
jest chłodne oko, opisywanie siebie i swoich najbliższych tak jak by się 
opisywało obce osoby. Kiedy autor sam sobie współczuje, nie wciąga do 
współczucia czytelników. 

Polak, San Francisco: - Nie drukujemy anonimów. 



160 DALSZY CIĄG SPISU RZECZY 

POLEMIKI 
Jarosław Klejnocki: "Trzy oddechy literatury emigracyjne/,-

Stanisław Bereś: 

Barbara Spinelli: 

krytyka ••••••••••••.•..•.•.. 
Odpowiadam na zarzuty ••... . •.••• 

• 
Wydarzenia miesiąca, Kronika austriac­

ka, Kronika kanadyjska, Ukraińskie 
Instytuty Naukowe w Kanadzie . ..• 

Z OSTATNIEJ CHWILI 
Los litewskiej demokracji .... . •..•. 

• 
T. Jastrun (W .Charłamp), 

T. Lenczewski, J. Przy­
stawa: Listy do Redakcji ••••••..•.•..•. 

Ewakuacja więźniów po 22 czerwca 1941 K. Laskowicz: 
roku ...................... . 

Odpowiedzi Redakcji ••• ••• ••••... 

Włoski korespondent "Kultury": Gustaw HERLING-GRUDZIŃSKI 
Napoli, via Cńspi 69. - Telefon: 66 57 28. 

W Y d a w c a: INSTITUT LITTERAIRE 
91, avenue de Poissy, Le Mesnil-le-Roi, 78600 Maisons-Laflitte. 

Le directeur de la publication: Jer1J' Giedroyc. 
Commission Pańtaire N° 60789. 
DepOt legaJ: r tńmestre 1990. 

Photocomposition: AKTIS S.A.R.L. 
42, av. de Wagram, 75008 Pańs 

Impńme en France. 

N° d ' imprimeur 2737-1990 

141 
142 

145 

155 

157 

158 
159 

REDAKTOR: JERZY GIEDROYC 

KUlTURA 
Adres Redakcji : 91, avenue de Poissy, Le Mesnil-le-Roi 
par 78600 Maisons-Laffitte - Telefon : (1) 39-62-19-04 

FAX: 3~1-39-62-57-S2 

Prenumerata 

PRZEDSTA WICIELSTWA Egz. poj. 
II2-roczna roczna 

Ceny na rok 1990 
AFRYKA POŁUDNIOWA: Dr F. Kaluza, 214 Giovanetti Str. 

New Muckleneuk, Pretoria 0181 ••. ... •• ... .•• .. .•• . ... . F. 47,00 
ARGENTYNA: - Libreria Polaca-, Serrano 2076, 1425 Buenos 

Aires .. . .•...•..... .... •.••••.. . ••.. . . . •• . . •• .. .. F. 47,00 
AUSTRALIA: Księgarnia Polska VISTULA, King York House, 

32, York St., 6 F1oor, Suite 2, Sydney, NSW 2000. Tel.: 291248 SA. 10,00 
AUSTRIA: Księgarnia Polska, 1070 Wien, Burggasse 22. Tel. : 

0222/93 87 222 ....•...•• • .... • .• . ..•• . . . .....••• . • F. 47,00 
BELGIA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę do 

administracji -Kultury» . • .... .•• .. .••. .. •..•.•.• . .• .. . F. 47,00 
BRAZYLIA: prosimy o przysyłanie należności za prenumeratę 

do administracji «Kultury» ... ... •..• . ••. .. ..•.. . .•. . • . F. 47,00 
DANIA: O.T. Zalewski, Postboks 41 , 2880 Bagsvaerd F. 47,00 
FRANCJA: do nabycia w redakcji «Kultury» i w księgarniach 

polskich w Paryżu ... .. .... .. . ..... . ... .......... . .. . F. 47,00 
HOLANDIA: Mrs. J . Minkiewicz, Wielingenlaan 6, 4382BL 

Vlissingen. Tel.: (Ol 184) 14073. Postgiro 1379176. . •.• . • .•. • F1h20,OO 
IZRAEL: Księgarnia Polska, E. Neustein, 94, Allenby Rd., Tel-

Aviv, P.O.B. 29443. Tel.: 621311 ••.. . .••. •. •.. ... •••.•. F. 47,00 
KANADA: Krystyna Krakowska, 770 Cr. Picard, Ville Brossard, 

P.Q. J4W IS5, Tel.: (514) 465-2362; Baltazar Krasuski, 8, Neilor 
Crsc., Etobicoke, Ont., M9C IK4; Very rev. D.M. Malinowski, 
P.O. Box 68, Royston, B.C., VOR 2VO. Tel.: (604) 338-80-40; 
Z. Michenlziński, 285-287 Ottawa St. N., Hamilton, Ont. L8H 3Z8. 
Tel.: 545-2115; J. Korwin-Lopuszański, 90 Hilliard Ave., Ottawa 
K2E 6C2; - Police Voice Publishing- Co., 390 Roncesvalles Ave., 
Toronto, Ont. M6R 2M9; Polish AUiance Press, Ltd. (-Związko-
wiec-l, 1638 Bloor St. West, Toronto, Ont. M6P 4A8 . • . .•. . Scan.IO,OO 

NIEMCY: Renata Rosenbusch, Ludwig-Thoma-Str. 36, 0-8025 
Unterhaching. Tel.: (89) 611-36-57; Księgarnia Wawel, Stephanstr. 
li , 5000 KOln, I. Tel.: 0221/24-61-60 •.• . . ••. ...•. . . ••.. DM 14,00 

NORWEGIA: Zb. Tyszko, Toppenhaugberget 14, 1353 Baemms 
Verk. Tel.: 51-20-55 .• . ••• . • • •• ....•..•• ••• . ••••. . • .. F. 47,00 

SZWAJCARIA: Maria Wasung, 6, me de Lilas, C.P. 74. 1211 
Geneve 7. Tel.: 44-32-51. Nr konta pocztowo 12.14431 ... ..•. F.S. 13,00 

SZWECJA: Norbert Żaba, Kalskarsgatan 3/IV, 11533 Stock-
holm. Tel.: (08) 660-15-70. Postgirokonto Nr 4882346 K.S.47,OO 

U.S.A.: S. Dobczyński, Ałma Shipping Co., 110 St. Marks Pl., 
New York, N.Y. 10009. Tel.: 475 8886; Ada Dziewanowska, 3352 
No Hackett Avenue, Milwaukee, Wis. 53211; St. Kwiatkowski, 
4749 W. 11 St., Cleveland OH, 44109. Tel.: (216) 351-8219; 
Irena Kretowicz, 4254 - 34th St., San Diego, Cal. 92104; Halina 
Kościuch , 41963 Utica Road, Sterling HTS, MI 48078; POLO-
NIA Bookstore, 2886 Milwaukee Avenue, Chicago, IL 60618. 
Tel.: (312) 489-2554; Jan Wójcik, 674, Farmington Avenue, New 
Britain, Conn. 06053; Księgarnia Ludowa, Peoples Book Store, 
5347, Chene Street, Detroit, Mich. 48211 ; Szwede Slavic Books, 
2233, El Camino Real, Palo Alto, Cal. 94302. Tel.: (415) 327-

F. 260,00 

F. 260,00 

SA. 60,00 

F. 260,00 

F. 260,00 

F. 260,00 
F. 260,00 

F. 260,00 

F1h95,OO 

F. 260,00 

Scan. 50,OO 

DM 85,00 

F. 260,00 

F.S. 70,00 

K.S.26O,OO 

5590 & 851-0748; Księgarnia - Nowego Dzlennika-, 21, West 38th 
Street. New York, N.Y., 10018. Tel.: (212) 354-0492 SUS 7,50 SUS 40,00 

WIELKA BRYTANIA: Orbis Books (London) Ltd., 66 Kenway 
Rd., London SW5. ORD. Tel.: (Ol) 370 2210 .. .•• . ••. ...• F. 47,00 F. 260,00 
WŁOCHY: Elżbieta Zahorska, 00183 Roma, via Gallia 60 Int. 

27. Tel.: 75-67-241 ••..• •. .•.•••.. •. ...•..•..•...•.•. F. 47,00 F. 260,00 

F. 500, 00 

F.500, 00 

SA. 110, 00 

F. 500, 00 

F. 500, 00 

F. 500, 00 
F. 500, 00 

F.500, 00 

Flh 17,5, 00 

F.500, 00 

Scan. 98, 00 

DM 160, 00 

F. 500,00 

F.S. i35, 00 

K.S.'500, 00 

SUS, 78,00 

F. 500,00 

F. 500,00 

W krajach niewymienionych prenumerata rocma - F. 500; półrocma - F. 260. 
Przesyłka pojedynczego numeru - F. 6,00. 

Należności wysyłane pocztą prosimy przekazywać na nasze konto pocztowe. 

INSTITUT LITTERAIRE, 91, avenue de Poissy, Le Mesnil-Ie-Roi, 
par 78600 MAISONS-LAFFITTE - C.c.P. PARIS 18 228-56 W (z FrancjI) 

lub C.C.P. PARIS 18-228-38 B (z zagranicy). 
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TOM 458 - ' ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT DZIEW.I~CDZIESIĄTY PIERWSZY 
zawiera opracowania: J. Trznadel: Stan wojenny (czas generała); 

B. Drukier: Dwie rewolucje; J. Ciechanowski: Przystąpienie A,nglii 
do wojny; H. Godulski: Na Zaolziu (1 maja 1945 - marzec 
1947): Agata Tuszyńska: Modlitewnik "na polskom jazykie"; A. 
Suchcitz: ' Sprawa nadania. gen. Komorowskiemu Krzyża Komandor­
skiego . orderu Virtuti Militari; J. Kuropieska: Jak kandydowałem na 
senatora; ,K. Watanabe: Notatka z rozmów z płk. dypl. Antonim 
Sanojcą, szefem l Oddziału KG AK; M. Komar, K. Lang: Myśmy 
już '0 tym mówili, proszę "pana (wywiad z płk. Antonim Skulba­
sze'wski~); Jak Stalin rozpętał wojnę domową w Polsce w 1944 r.; 
Obóz koncentracyjny w Lambinowicach 1945-1946; P. Wandycz: In 
memoriam; P. Wandycz: Nowe książki; R. Bubnicki: .Duch 
Orwella; J. ' Korczak: W kręgu legendy Rydza-Śmigłego; T . 

. Wyrwa: Francuska misja wojskowa w. Polsce w latach 1919-1932; 
Zb. ' Brzeziński o wizycie w Moskwie i Katyniu,' A. Skarbek: Mój 
udział w wypadkach majowych 1926 r.; N. Kozłowska: Zakończe­
nie batalii Aleksandra Tiplta o: honor żołnierzy polskich spod 
Monte Cassino oraz bogaty dział LISTÓW. , 
Str. 240. / Cena F. 90,00 . 

• 
TOM 459 - ' BERNARD NOWAK 

CZTERY DNI LAZARZA 
Opowiadanie o podziemiu wydawniczym 

Str. 144. Cena F. 75,00 • 

• 
T()M 460 ZBIGNIEW HERBERT 

. ELfEGIA .NA ODEJŚCIE 
Nowy tóm poezji 

Str. 48. Cena F. 50,00. '. 
I.N-., 93~CO St -Ouen - 2737-1990 

Cena 47 F 
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